
Ja: WięĐ tak, pierǁsze pytaŶie jest takie, kiedy ǁ ogóle słyszysz słoǁo Warszaǁa, to Đo Đi się pojaǁia 
ǁ głoǁie? Z Đzyŵ oŶo Đi się kojarzy? 

Badana: Warszaǁa kojarzy ŵi się z ŵoiŵ żyĐieŵ. 

Ja: Jako ŵiejsĐe, jakie jeszĐze eŵoĐje eǁeŶtualŶie przyǁołuje? Alďo skojarzenia. 

Badana: SkojarzeŶia. Na peǁŶo kojarzy ŵi się z, i Đzęsto Ŷaǁet tak tłuŵaĐzę osoďoŵ spoza 
Warszaǁy, ŵoże dlatego ŵi się tako kojarzy, kojarzy ŵi się z taką ŶieoĐzyǁistośĐią, Ŷie poĐztóǁkoǁą 
ładŶośĐią, z troĐhę Đhaoseŵ. Bardzo ŵi się kojarzy z szyďkośĐią Warszaǁa. 

Ja: Ale to jest szyďkie żyĐie, szyďkość jakďy… 

Badana: Szyďkie żyĐie. Szyďkie żyĐie i taka ǁeǁŶętrzŶa eŶergia. Bardzo dużo ǁeǁŶętrzŶej eŶergii, 
którą też luďię. Z Đzyŵ ŵi się kojarzy? Kojarzy ŵi się Ŷa peǁŶo z rodziŶą. PrzyŶajŵŶiej ĐzęśĐiowo. I z 

takiŵ i od jakiegoś Đzasu kojarzy ŵi się tez ŵoĐŶo z rzeką.  

Ja: DlaĐzego z rzeką? 

Badana: Dlatego, ďo jeszĐze zaŶiŵ zaĐzęłaŵ ŵieszkać tutaj Ŷa Saskiej Kępie i ŵieszkałaŵ Ŷa 
GoĐłaǁiu, to ďył pierǁszy raz, kiedy ǁróĐiłaŵ Ŷa tę praską stroŶę rzeki po 13-14 latach mieszkania w 

ŚródŵieśĐiu. Tu się ǁyĐhoǁałaŵ, do ϭϮ roku żyĐia ŵieszkałaŵ Ŷa GroĐhoǁie, poteŵ się 
przeproǁadziłaŵ Ŷa Noǁe Miasto, ta spędziłaŵ kolejŶe ϭϰ lat, z ǁyjazdeŵ do Pragi Ŷa rok. I po 
prostu jak ǁróĐiłaŵ Ŷa tę stroŶę praską, to z GoĐłaǁia zaǁsze jeździłaŵ roǁereŵ do ĐeŶtruŵ, do 
ŚródŵieśĐia. I ďył taki, ŵŶiej ǁięĐej, ŵoŵeŶt, te kilka lat teŵu, kiedy Wisła ǁ ogóle zaĐzęła ďyć 
zauǁażaŶa ǁ Warszaǁie. Bardziej, ďo zroďioŶo tą śĐieżkę, ǁyĐzyszĐzoŶo tą przestrzeń i rzeĐzyǁiśĐie, 
jakby czy się ĐhĐiało Đzy się Ŷie ĐhĐiało ŵiało się ǁiększy koŶtakt z rzeką. A teraz to już ǁ ogóle się 
zroďiło i od trzeĐh lat taŵ zaǁsze orgaŶizuję iŵprezy urodziŶoǁe Ŷad Wisła. 

Ja: WłaśŶie żałuję, że Ŷie dotarłaŵ, ale liĐzyłaŵ Ŷa to, że pogoda się Ŷie zepsuje. 

Badana: Ale pogoda ďyła straszŶa, ǁięĐ akurat Ŷie ďyło ǁ tyŵ roku. OstatŶio też zaĐzęłaŵ ďiegać i 
Ŷad Wisłą też się super ďiega i jest takie, pod tyŵ ǁzględeŵ to jest Ŷiesaŵoǁite, że Warszaǁa jest 
po prostu ŵega dzika ǁ ĐeŶtruŵ ŵiasta, że to jest ogroŵŶa różŶiĐa po prostu przez to, że rzeka jest 
Ŷie, ŶieuporządkoǁaŶa z jedŶej stroŶy, Đzyli tak urďaŶistyĐzŶie ŶieuporządkoǁaŶa. Bo jest 
uporządkoǁaŶa ŵoiŵ zdaŶieŵ super i to po prostu roďi Ŷiesaŵoǁite ǁrażeŶie, ďo ǁystarĐzy 
przebiec, nie wiem, kilometr od moje domu i Ŷagle się okazuje, że jesteś ǁ rezerǁaĐie, gdzie jest 
Đisza, gdzie Ŷaǁet podĐzas ǁielkiego koŶĐertu, który ostatŶio ďył, o godziŶie ϭϴ Ŷa jakiŵś odĐiŶku 
ŵiędzy jedŶyŵ ŵosteŵ a drugiŵ Ŷie spotkałaŵ żadŶego Đzłoǁieka. 

Ja: Ekstra. To poǁiedz ŵi, gdyďyś soďie ǁyoďraziła Warszaǁę jako osoďę, to jaka ďy to ďyła osoďa? 
Jakďyś ŵiała opisać ją, te osoďę? 

BadaŶa: Myślę, że ze ǁzględu Ŷa to, że jest rodzaju żeńskiego, to Đzy się ĐhĐe Đzy Ŷie ĐhĐe, 
przyŶajŵŶiej ja tak ŵaŵ, że kojarzy ŵi się z koďietą. Jakoś Ŷigdy Ŷie ŵyślałaŵ o Warszaǁie jako o 
faĐeĐie [śŵieĐh] to jest ŵoże też dlatego, że ja jesteŵ koďietą, ale też się Ŷad tyŵ zastaŶaǁiałaŵ. Ale 
jest koďietą raĐzej, ŵoże też dlatego, że tu jest dużo koďiet ďardzo ǁ Warszaǁie. I to jest ǁidoĐzŶe 
Ŷa uliĐaĐh też. Z jaką… Đzy ŵi się kiedyś kojarzyła Warszaǁa Đzłoǁiekieŵ? 



Ja: Ale gdyďyś Ŷa przykład, jaki ŵa ǁygląd, jaki ŵa Đharakter Warszaǁa. Te takie 

BadaŶa: Charakter. Myślę, że dość ŶieĐierpliǁy, gǁałtoǁŶy i ĐharakterŶy taki, ǁ tyŵ seŶsie, że jest 
taki przebojowy i energiĐzŶy, ale Đzasaŵi Ŷie zďyt staraŶŶy, Đzyli tak Ŷapraǁdę troĐhę taki 
powierzchowny. Powierzchowny  

Ja: A jak ǁygląda ŵŶiej ǁięĐej? 

BadaŶa: Jak ǁygląda Warszaǁa?  

Ja: To ďardzo ŵogą ďyć ogólŶe określeŶia, Ŷie Đhodzi tutaj o jakieś uďraŶie jej od stóp do głóǁ, ale 
raĐzej jaki styl ŵoże ďardziej reprezeŶtuje alďo jakie ǁrażeŶie ǁyǁołuje, jak się Ŷa Ŷią patrzy? 

BadaŶa: Myślę, że zŵieŶia styl przez ostatŶiĐh kilka lat i peǁŶie kilka lat teŵu, jakďy ktoś się ŵŶie 
spytał, to ďyŵ poǁiedziała, że to jest taki styl ǁłaśŶie ǁyŵieszaŶia ǁszystkiĐh ǁpłyǁóǁ, które do 
Warszaǁy Ŷapłyǁają. A poŶieǁaż jest ŵŶóstǁo osóď spoza Warszaǁy, to jest po prostu taki 
koŶgloŵerat. Ale Đoraz ďardziej ǁydaje ŵi się, że jest to peǁieŶ styl taki, Đoraz ďardziej tǁorzy się 
Đoś takiego, Ŷie ǁieŵ, jak jakiś ŵiejski styl uďieraŶia się. I ǁ przypadku ŵieszkańĐóǁ Warszaǁy dość 
Đzęsto to jest zǁiązaŶe, Ŷie ǁieŵ, z łapaŶieŵ ŶoǁiŶek różŶyĐh. I też takiĐh, Ŷa przykład Ŷie ǁieŵ, 
projektaŶtóǁ Đzy taŵ uďrań, które są roďioŶe przez jakieś ŵŶiejsze ǁytǁórnie albo przez 

projektaŶtóǁ poszĐzególŶyĐh. Wiadoŵo, że to jest ǁąskie groŶo, ale to ǁidać troĐhę.  

Ja: Naǁet ǁĐzoraj artykuł Đały o tyŵ Đzytałaŵ, Đhyďa ǁ Neǁsǁeeku jest pośǁięĐoŶy ǁłaśŶie o tyŵ 
pryŵaĐie tyĐh, ǁ tyŵ ŵoŵeŶĐie jakďy przeďijająĐyĐh się Đoraz ďardziej ŵłodyĐh projektaŶtóǁ, do 
tego stopŶia, że te ǁiodąĐe Ŷazǁiska, które taŵ Ŷa Mokotoǁskiej ŵają praĐoǁŶie zaĐzyŶają oďŶiżać 
ceny kolekcji.  

BadaŶa: Tak, ďo oŶe są dość… Ŷa peǁŶo ŵi się kojarzy ďardziej Warszaǁa z takiŵ troĐhę, ŵoże Ŷie 
lumpiarskim, ale takiŵ troĐhę Ŷiszoǁyŵ sposoďeŵ uďieraŶia się, ǁykorzystyǁaŶia jakiś taŵ, Ŷie 
ǁieŵ ǁłaśŶie, reĐyĐliŶg itd. itd. Ŷiż z taką elegaŶĐją ǁ stylu, Ŷie ǁieŵ, CTV loŶdyńskie, takiej 
elegaŶĐji ďardzo ǁpisaŶej ǁ jakiś kaŶoŶ uďieraŶia się. Mało jest Ŷadal, ĐhoĐiaż Ŷa szĐzęśĐie zaĐzyŶa 
ďyć troĐhę ǁięĐej, ŵało jest Ŷadal Ŷa uliĐaĐh ǁarszaǁskiĐh ludzi, którzy są uďraŶi ďardzo elegaŶĐko. 
Jeśli pojaǁiają się fajŶe uďraŶia, to Đzęsto są to jakieś alterŶatyǁŶe uďraŶia. Może Ŷie aż takie jak ǁ 
Londynie alternatywne, ale jednak alternatywne.  

Ja: A poǁiedz ŵi ǁ takiŵ razie, jakďyś ty ǁ ogóle opisała sǁoje ŶastaǁieŶie do Warszaǁy? Sǁój 
stosunek do niej? 

BadaŶa: Ja jesteŵ faŶeŵ Warszaǁy, faŶką ǁłaśĐiǁie, aĐzkolǁiek z poǁodu tego, że się tu urodziłaŵ 
Đzasaŵi dość ďezkrytyĐzŶą, ale ǁydaje ŵi się, że Ŷie ǁieŵ, potrafię doĐeŶić jej plusy i ŵiŶus z jakiĐhś 
poǁodóǁ. ZŶaĐzy, dostrzegłaŵ to zǁłaszĐza ǁtedy, kiedy ŵieszkałaŵ ǁ Pradze Đzeskiej i ǁróĐiłaŵ 
po roku i ǁróĐiłaŵ z ďardzo koŶkretŶego poǁodu, raĐzej ǁróĐiłaŵ Ŷie tylko dlatego, że tutaj ŵiałaŵ 
jakieś taŵ plaŶy, ďo gdyďyŵ się ďardzo uparła, to ŵogłaďyŵ te plaŶy realizoǁać taŵ, ale ǁróĐiłaŵ 
dlatego, że ďrakoǁało ŵi ǁ Đzeskiej Pradze eŶergii Warszaǁy. 

Ja: Niesaŵoǁite, że Praga taka ǁyŵarzoŶa po prostu przez ǁielu, tak, ŵiejsĐe Đudoǁne, 

ǁyŵaloǁaŶe itd. itd. No ǁłaśŶie. To pytaŶie troĐhę się duďluje, ale jak się ǁ tej Warszaǁie Đzujesz? 
Zaraz do plusóǁ i ŵiŶusóǁ przejdzieŵy tego ŵiasta. 



BadaŶa: Ja się ďardzo zadoŵoǁioŶa tu Đzuję. Bardzo zadoŵoǁioŶa, ďardzo koŵfortoǁo się Đzuję ǁ 
Warszaǁie. I też złapałaŵ się Ŷa tyŵ, Đo ŵi też kilka osóď poǁiedziało, ale to Đhyďa ǁĐześŶiej Ŷa to 
Ŷie zǁraĐałaŵ uǁagi, że jakďy ŵaŵ teŶ Ŷiesaŵoǁity koŵfort, który Ŷa peǁŶo Ŷie jest udziałeŵ 
ǁielu ludzi, że poŶieǁaż urodziłaŵ się ǁ Warszaǁie, tu się ǁyĐhoǁałaŵ i Đzęść ŵojej rodziŶy jest z 
Warszaǁy, Ŷie Đała, ale jedŶak Đzęść jest, to ŵaŵ tu zapleĐze ďardzo duże rodziŶŶe. I takie że 
Đokolǁiek troĐhę ďezpieĐzeństǁa, że Đokolǁiek ďy się stało, to Ŷie ŵaŵ tak, że jesteŵ z iŶŶego 
ŵiasta i Ŷie ŵogę liĐzyć Ŷa poŵoĐ itd. itd. WięĐ to jest raz, że to jest Ŷa peǁŶo ďezpieĐzeństǁo dla 
ŵŶie żyĐia ǁ tyŵ ŵieśĐie, takie Đzysto eŵoĐjoŶalŶe też, ale druga rzeĐz jest taka, że przez to, że się 
tutaj ǁyĐhoǁałaŵ, Đhodziłaŵ tu do przedszkola, podstaǁóǁek, liĐeuŵ, Ŷa studia i praĐoǁałem tutaj, 

to ŵaŵ ďardzo duży krąg zŶajoŵyĐh. 

Ja: A teraz poǁiedz ŵi, Ŷo ǁłaśŶie, Đo ǁ Warszaǁie luďisz a Đzego Ŷie luďisz? Jakie są te plusy i 
ŵiŶusy jakďy, Ŷo z któryŵi też, które się doĐeŶia jedŶo i drugie? 

BadaŶa: Luďię ǁ Warszaǁie to, że to jest ŵiasto, ǁ któryŵ ďardzo szyďko podłapuje się Ŷoǁe 
poŵysły. Że jest dużo ludzi, którzy, kiedy poǁie iŵ się jakiś Ŷoǁy poŵysł Ŷa Đokolǁiek, działaŶie 
społeĐzŶe, książkę, projekt, Ŷie ǁieŵ, jakikolǁiek, to ďardzo szyďko i łatǁo ŵożŶa zŶaleźć kogoś, kto 
to podłapie. Nie, jakďy Ŷie ŵa takiego założeŶia, pod tytułeŵ od razu, to jest Ŷieŵożliǁe [śŵieĐh] Ŷie 
ŵa Đzegoś takiego po prostu. Może to Ŷie ǁyjść poteŵ, ale jakďy Ŷa starĐie jest duży ǁaĐhlarz ludzi, 
którzy ĐhĐą się ǁ to ǁłąĐzyć. 

Ja: TroĐhę taka grupa ŶarǁańĐóǁ Đzasaŵi ǁręĐz 

BadaŶa: Tak, troĐhę duża grupa ŶarǁańĐóǁ, ale też takiĐh osóď z otǁartyŵi głoǁaŵi ŵaŵ ǁrażeŶie, 
ǁięĐ to ďardzo luďię. Luďię też to, że ǁłaśŶie jest taka, Ŷo to jest ǁ suŵie to saŵo, że jest otǁartość 
jakďy, ďrzydko to Ŷazǁać, ryŶku Ŷa Ŷoǁe poŵysły. No Ŷa peǁŶo ǁ Warszaǁie luďię to, Ŷie ǁieŵ, to 
że ŵaŵ tu rodziŶę i przyjaĐiół. 

Ja: A ŵoże takie kǁestie ďardziej ŵiejsko-urbanistyczne? 

Badana: Miejsko-urbanistyczne 

Ja: Taka Warszaǁa jako przestrzeń, tak, taka przestrzeń Ŷie tylko relaĐji społeĐzŶyĐh, ale ǁłaśŶie 
przestrzeń – przestrzeń, po prostu. 

BadaŶa: Luďię Warszaǁę pozŶaǁaŶą Ŷa roǁerze, dlatego że ŵaŵ ǁrażeŶie, że się zupełŶie iŶaĐzej 
wtedy patrzy na to miasto. 

Ja: ZdeĐydoǁaŶie, Ŷa przykład tak, jak ŵóǁię, dzisiaj odkryłaŵ, że się ďoję przejeżdżać Ŷad Wisłą. 

BadaŶa: Tak, zdeĐydoǁaŶie. Luďię taką, Ŷo to jest ďardzo ŵało ǁarszaǁskie, ale ǁ suŵie luďię stare 
dzielŶiĐe ǁarszaǁskie, dlatego ďo, Ŷie ǁieŵ, ŵożŶa się ǁ ŶiĐh zadoŵoǁić, ǁ seŶsie poĐzuć się tak 
sąsiedzko. Coś Đzego zaǁsze się ŵóǁi, że ďrakuje ǁ Warszaǁie, że troĐhę… Ŷo to ŵoiŵ zdaŶieŵ, 
ǁięĐ luďię te ĐzęśĐi starsze ŵuszę przyzŶać. Luďię ǁ Warszaǁie, jeśli Đhodzi o takie urďaŶistyĐzŶe 
rzeĐzy połąĐzeŶie troĐhę z przyĐzyŶ zaǁodoǁyĐh, luďię realizaĐje z lat ϱϬ. Uǁażaŵ, że i MuraŶóǁ jest 
bardzo fajŶą przestrzeŶią i MDM, tylko że ŵoże rzeĐzyǁiśĐie MDM troĐhę iŶŶego typu. Nie do końĐa 
ǁieŵ, Đzy ďyŵ ĐhĐiała ŵieszkać Ŷa MDM-ie, przez Đhǁilę poŵieszkiǁałaŵ oďok, ale to jest troĐhę Đo 
innego. Co jeszcze? 



Ja: Czego nie lubisz? 

BadaŶa: A! I Wisłę luďię ďardzo. To, że jest Ŷie teŶ, że jest dużo jeszĐze Đały Đzas przestrzeŶi ǁ 
Warszaǁie, które są Ŷieodkryte.  

Ja: No ǁłaśŶie. 

BadaŶa: Że jest taka ǁ ŶieoĐzyǁisty sposóď Điekaǁa odkryǁĐzo. A Đzego Ŷie luďię? Nie luďię ďraku 
iŶfrastruktury roǁeroǁej Ŷa dłuższą ŵetę i Ŷa ǁiększą skalę. Bardzo Ŷie luďię tego, że ďuduje się 
ŶieprzeŵyślaŶe ďudyŶki. Nie przeŵyślaŶe, ǁ seŶsie Ŷie ŵa jedŶolitego plaŶu zaďudoǁy i Đały Đzas po 
prostu ǁpadają kolejŶe poŵysły tǁorzeŶia Đity, Đo ŵŶie Ŷie do końĐa przekoŶuje. Alďo ŶieĐh 
przynajŵŶiej oŶo ďędzie jakďy jedŶorodŶe i ǁiadoŵo, po Đo, gdzie i jakie ŵa spełŶiać zadaŶia. 
Bardzo Ŷie luďię, ale to ďardzo, ale tu Ŷie jesteŵ odkryǁĐza speĐjalŶie ǁielkiĐh reklaŵ Ŷa ďudyŶkaĐh. 
Uǁażaŵ, że to totalŶie szpeĐi ŵiasto i ǁystarĐzy ǁyjeĐhać za graŶiĐę Polski i Ŷagle się okazuje, że 
ŵiasto ŵoże ďyć Đzyste i tak saŵo reklaŵodaǁĐy ŵogą się reklaŵoǁać. Także Ŷie rozuŵieŵ za 
ďardzo, dlaĐzego akurat ǁ PolsĐe ŵają poŵysł Ŷa to, że ŵuszą ŵieć ϭϬ ǁielkoforŵatoǁyĐh reklaŵ. 

Ja: Które ďudyŶki ŶajĐhętŶiej ďyś odsłoŶiła? Te które ǁ pierǁszyŵ odruĐhu przyĐhodzą Đi do głoǁy. 

BadaŶa: Ja ďyŵ Aleje przede ǁszystkiŵ odsłoŶiła, ďo to jest tragedia, ďo Aleje po prostu, jak się 
ǁysiada Ŷaǁet z dǁorĐa i alďo z ŵetra, przede ǁszystkiŵ z dǁorĐa, ǁraĐa się ǁłaśŶie skądś i to jest 

taki pierǁszy odruĐh. Wszystko jest zasłoŶięte i to ǁygląda po prostu jak jedeŶ ǁielki ďilďord. 
Paŵiętaŵ, że kiedyś staŶęłaŵ i ďyłaŵ ǁ takiŵ szoku pozŶaǁĐzyŵ, jak oŶi odsłoŶili za RotuŶdą teŶ 
ďudyŶek Ŷa Đhǁilę, ďo zŵieŶiali reklaŵę. OŶ Ŷie jest ładŶy, ja Ŷie poǁieŵ, że oŶ jest ładŶy, ale oŶi go 
odsłoŶili i ja po prostu ŵiałaŵ Ŷagle takie „O RaŶy . taŵ jest taki ďudyŶek”. Może o tyŵ się totalŶie 
zapomina.  

Ja: Ja ŵiałaŵ ideŶtyĐzŶie jak odsłoŶili RotuŶdę ǁ peǁŶyŵ ŵoŵeŶĐie, ďo oŶa ďyła ďardzo długo 
zasłoŶięta, poteŵ Ŷa Đhǁilę odsłoŶili, ďo ŵyli okŶa po prostu. Poteŵ ją zŶoǁu zasłoŶili, ale ďył taki 
tydzień alďo dǁa tygodŶie, kiedy oŶa ďyła zasłoŶięta i po prostu stałaŵ i się Ŷa Ŷią gapiłaŵ. I za 
każdyŵ razeŵ, kiedy szłaŵ, to się Ŷa Ŷią patrzyłaŵ, ďo uǁażałaŵ, że to jest Ŷajlepsze, Đo się ŵogło 
jej przydarzyć. 

BadaŶa: Tak, ǁięĐ ja się śŵieje, że ǁ Warszaǁie ďardzo łatǁo jest o pozytyǁŶe zaskoĐzeŶie. ZŶaĐzy, 
jak zŵieŶią Đokolǁiek, to ǁszysĐy się pozytyǁŶie zaskakują. PrzyŶajŵŶiej ja tak ŵaŵ. 

Ja: Teraz powiedz mi jeszĐze, Đzy są dzielŶiĐe Warszaǁy, które luďisz Ŷajďardziej? Te które są takie, 
takie uluďioŶe po prostu i jeżeli tak jest, to za Đo? 

BadaŶa: Tak. To ďędę ŵało orygiŶalŶa tutaj, ďardzo luďię Saską Kępę. Za Đo? ZŶaĐzy luďię ją tak, 
kiedyś ją luďiłaŵ tylko z daleka, ďo zaǁsze ŵi się ǁydaǁała ładŶyŵ ŵiejsĐeŵ, po prostu ładŶy 
ŵiejsĐeŵ. Teraz ją luďię z praktyki, ďo tu ŵieszkaŵ i ŵuszę przyzŶać, że jest idealŶa. ZŶaĐzy jest 
idealŶa ze ǁzględu Ŷa iŶfrastrukturalŶe rozǁiązaŶia i to jest przykład tego jak dzielŶiĐa poǁiŶŶa ďyć 
ďudoǁaŶa, ďo okej, Ŷo ĐhoĐiażďy ja ŵieszkaŵ ǁ tej gorszej ĐzęśĐi Saskiej Kępy, tak, to Ŷie jest teŶ 
odĐiŶek przy FraŶĐuskiej, ale Đała Saska Kępa jest tak zaprojektoǁaŶa, że ǁłaśĐiǁie ǁ oďszarze, Ŷie 
ǁieŵ, jedŶego kiloŵetra jest ǁszystko. Są przyĐhodŶie, jest szpital, są sklepy, praǁie ŶajróżŶiejsze 
od ďardzo drogiĐh po ŶorŵalŶe, taŶie sklepy. Jest, są ŵoi uluďieŶi paŶoǁie Ŷa rogu Saskiej i 



ZǁyĐięzĐóǁ, którzy haŶdlują ǁarzyǁaŵi i oǁoĐaŵi. Po prostu kǁiaty ŵożŶa kupić, ŵożŶa jak ktoś 
ŵa psa pójść do ǁeteryŶarza, jest sklep sportoǁy. Jest aďsolutŶie  

Ja: Park blisko. 

BadaŶa: Jest, tak. I druga rzeĐz, ďardzo luďię Saską Kępę za to, że jest otoĐzoŶa zieleŶią. Jest ǁ ogóle 
zieloŶa saŵa ǁ soďie, ale z trzeĐh stroŶ jest ǁłaśĐiǁie otoĐzoŶa zieleŶią, ďo jest gigantyczny Park 

Skaryszeǁski plus teraz super Ŷieodkryte ŵoiŵ zdaŶieŵ oďszary ǁokół StadioŶu Narodoǁego. Z tej 
stroŶy są ogroŵŶe działki, które też tak Ŷapraǁdę są zieloŶe i ŵożŶa i ďiegać i ǁ ogóle je oglądać 
ĐhoĐiażďy. A od stroŶy Wisły Ŷo jest Đała Wisła, ǁięĐ po prostu to jest zieloŶy taki zakątek, ale ďardzo 
też fuŶkĐjoŶalŶy. I to jest fajŶe. 

Ja: Czy jeszĐze jakieś dzielŶiĐe ǁyǁołują ǁ toďie takie pozytyǁŶe eŵoĐje? 

Badana: No na pewno, też ǁłaśŶie z przyĐzyŶ takiĐh, najbardziej pozytywne emocje ǁyǁołują ǁe 
ŵŶie dzielŶiĐe, ǁ któryĐh po prostu ŵieszkałaŵ, tak. Luďię GroĐhóǁ, Ŷa któryŵ się ǁyĐhoǁałaŵ, 
Đhoć Ŷa peǁŶo Ŷie jest to taka dzielŶiĐa, tak z oĐzyǁistyĐh poǁodóǁ atrakĐyjŶa jak Saska Kępa, ale 
ŵoiŵ zdaŶieŵ jest fajŶa, poŶieǁaż oŶa też jest… FajŶe Ŷa GroĐhoǁie jest to, że oŶ też się ďardzo 
ŵało zŵieŶia pod peǁŶyŵi ǁzględaŵi. Że ja taŵ przyjeżdżaŵ po ϭϯ-14 latach i nadal jest ten sam 

sklep spożyǁĐzy. A ǁ Warszaǁie ďardzo Đzęsto jest tak, że te ŵiejsĐa zŶikają. I to jest Ŷa GroĐhoǁie 
super. Tym bardziej, że ŵaŵ ǁrażeŶie, że GroĐhóǁ się teraz ďardzo ożyǁia, ďardzo, ďardzo. Może 
dlatego, że teraz Ŷoǁi ludzie pokupoǁali ŵieszkaŶia, poodŶaǁiali Đzęść tyĐh ďudyŶkóǁ, ǁięĐ ja… I 
GroĐhóǁ ŵa też sǁoją taką lokalŶą, lokalŶe atrakĐje, ale też taki kliŵat lokalŶy. Nie jest taką 
dzielŶiĐą, która jest totalŶie ďez kliŵatu. Dla ŵŶie takie dzielŶiĐe, które są totalŶie ǁarszaǁskie, 
które Ŷie rozuŵieŵ Ŷa Đzyŵ ǁ ogóle oŶe polegają, jak TarĐhoŵiŶ Ŷa przykład, oŶe są 
nagromadzeniem po prostu wielu, wielu, wielu inwestycji budowlanych. 

Ja: No ǁłaśŶie, to jest pytaŶie odŶośŶie tyĐh dzielŶiĐ, które są Đi, któryĐh Ŷie luďisz. Które ďy to ďyły? 
Czy da się takie ǁyŵieŶić? 

BadaŶa: No jeszĐze z tyĐh Đo luďię, to ďardzo luďię Noǁe Miasto. Też dlatego, że taŵ ŵieszkałaŵ i 
dlatego, że to jest ďardzo ŶieoĐzyǁiste ŵiejsĐe, zŶaĐzy dla ǁielu osóď, to ǁ ogóle Ŷie ǁiedzą, gdzie to 
jest. ZŶaĐzy Ŷie ǁiedzą, że ta Đzęść Starego Miasta Ŷazyǁa się Noǁe Miasto, dǁa, że ryŶek Noǁego 
Miasta jest jedŶyŵ z piękŶiejszyĐh ŵoiŵ zdaŶieŵ ryŶkóǁ ǁ Warszawie. I takich nieoczywistych, tam 

się dosyć dużo zŵieŶiło od Đzasu ǁproǁadzeŶia tyĐh koloroǁyĐh foŶtaŶŶ. Ja już ǁtedy taŵ Ŷie 
ŵieszkałaŵ, ale ŵoi rodziĐe taŵ ŵieszkają Ŷadal i rzeĐzyǁiśĐie troĐhę to śĐiągŶęło taŵ ludzi. Nie 
ǁieŵ, Đzy ŵieszkańĐy ďędą z tego poǁodu zaĐhǁyĐeŶi, Ŷo ale śĐiągŶęło tak, ale jest to Ŷa peǁŶo 
takie dość ŶieoĐzyǁiste ŵiejsĐe. 

Ja: A ta ŶieoĐzyǁistość, z Đzego ǁyŶika? 

BadaŶa: Z tego, że, że ǁ odróżŶieŶiu od Starego Miasta oŶo jedŶak ďardziej żyje, Noǁe Miasto ŵaŵ 
ǁrażeŶie. Bo Stare Miasto, Ŷo taŵ ŵoi zŶajoŵi z podstaǁóǁki też ŵieszkali Ŷa Staryŵ MieśĐie, to 
Ŷie jest tak, że taŵ są saŵe ŵieszkaŶia ǁyŶajŵoǁaŶe alďo hostele, to Ŷiepraǁda. W Warszaǁie 
jeszĐze Ŷie ŵa takiego pozioŵu roďieŶia turystyki Ŷa Staryŵ MieśĐie. Ale Ŷo, Noǁe Miasto jest po 

prostu żyjąĐą ďardziej przestrzeŶią i też po ĐzęśĐi oŶo się jedŶak przeŶosi ďardziej ǁ stroŶę 
MuraŶoǁa, Parku KrasińskiĐh, tak ǁ ogóle ďardziej ďyŵ ǁ tę stroŶę, ďardziej takie do żyĐia. 



Ja: No to teraz te nielubiane. 

Badana: Te nielubiane. Na pewno tak, Ŷie luďię Beŵoǁa, ale Ŷie luďię Beŵoǁa Ŷie dlatego, z jakiś 
koŶkretŶyĐh poǁodóǁ, ǁłaśŶie Ŷie ǁieŵ, Đzy to jest doďre słoǁo, że Ŷie luďię, Ŷie zŶaŵ Beŵoǁa. 

Ja: WłaśŶie, ďo Đzy są jeszĐze jakieś oďojętŶe alďo ŶiezŶaŶe? 

BadaŶa: To tak, oďojętŶe i ŶiezŶaŶe, to Ŷa peǁŶo Beŵoǁo. Na Beŵoǁie ďyłaŵ dǁa razy ǁ żyĐiu. 

Ja: Ja z raz. 

BadaŶa: Dǁa razy ǁ żyĐiu, Ŷie ŵaŵ zieloŶego pojęĐia, Đo taŵ się dzieje ǁ tej dzielŶiĐy. Nigdy taŵ Ŷie 
ŵiałaŵ potrzeďy aŶi Ŷie ǁiedziałaŵ, po Đo ŵaŵ taŵ ďyć. Drugie oďojętŶe, Đhoć ŵoiŵ zdaniem 

totalŶie z poteŶĐjałeŵ, ale jedŶak totalŶie oďojętŶe jest MarieŶsztat, który jest przedziǁŶyŵ 
ŵiejsĐeŵ. Półŵartǁyŵ, Ŷiďy jakiŵś zaĐhęĐająĐyŵ, aďy Đoś taŵ zroďić, ale ǁieŵ z różŶyĐh 
dośǁiadĐzeń, Ŷie tylko sǁoiĐh, że jest to ďardzo trudŶa przestrzeń, do zrobienia jakiejkolwiek 

aktyǁŶośĐi społeĐzŶej. Coś ǁisi Ŷad tą dzielŶiĐą takiego przedziǁŶego. Miŵo tego, że Đałe Poǁiśle 
się ǁ ogóle super ŵoiŵ zdaŶieŵ fajŶie rozǁija. Z tyĐh Đo Ŷie luďię, oďojętŶy jest ŵi tez UrsyŶóǁ 
szĐzerze poǁiedziaǁszy, ďo też kiedyś taŵ, Đzasaŵi taŵ jeżdżę, ale raĐzej jest taka 

Ja: W zǁiązku z tyŵ, że taŵ ŵieszkaŵ, to oŶo jest dla ŵŶie takie ǁłaśŶie iŶŶe. 

BadaŶa: Tak. ZŶaĐzy, zŶaŵ ludzi, którzy się taŵ ǁyĐhoǁali i Đzują się taŵ super zasyŵiloǁaŶi, ale po 
prostu nie znam tej dzielŶiĐy. Beŵoǁa Ŷie zŶaŵ, UrsyŶoǁa Ŷie zŶaŵ. A jakiĐh Ŷie luďię ŵiejsĐ? Na 
peǁŶo Ŷie luďię, Ŷo Ŷie luďię geŶeralŶie [śŵieĐh] tyĐh ǁszystkiĐh, ŵoże Ŷie ǁszystkiĐh ŶoǁyĐh 
dzielŶiĐ, ale tyĐh, które są ďudoǁaŶe ďez ładu i składu. Czyli Ŷa przykład Ŷie zŶoszę Noǁodǁoróǁ. To 
jest dla ŵŶie tak przedziǁŶe ŵiejsĐe, już iŶŶa spraǁa, że koŵuŶikaĐyjŶie oŶo jest straszŶe, ale oŶo 
jest tak ďez duszy. I to Ŷaǁet ja Ŷie ŵaŵ ŶiĐ przeĐiǁko ďlokoŵ i ǁ ogóle ďlokoǁiskoŵ, ja rozuŵieŵ, 
że ludzie ŵuszą gdzieś ŵieszkać, tak, ale jak ŵieszkałaŵ przez rok Ŷa GoĐłaǁiu, to ŵożŶa ŵóǁić, ze 
to jest ŶieoĐzyǁisty urok tego ŵiejsĐa, ale ǁidać jak oŶo się zŵieŶia. Ja rozuŵieŵ, że oŶo ŵa ϯϬ lat i 
ŵiało Đzas Ŷa to, żeďy taŵ Ŷarosła jakaś taka tkaŶka społeĐzŶa, tak, ale taŵ jedŶak te rozǁiązaŶia 
niektóre ŵają seŶs. A Ŷa takiĐh NoǁodǁoraĐh Đzy TarĐhoŵiŶie, Ŷo ŵaŵ ǁrażeŶie, że każdy 
poďudoǁał deǀeloper po prostu sǁoją ǁizję tego jak ǁygląda ďlok, Đzy taŵ ŵieszkaŶia i to Ŷie ŵa 
ładu i składu. I ǁszędzie po prostu jedeŶ płot, drugi płot, trzeĐi płot itd. itd. itd. WięĐ Ŷa peǁŶo Ŷie 
luďię TarĐhoŵiŶa i Noǁodǁoróǁ. Nie luďię jeszĐze… się zastaŶaǁiaŵ. A przeraża ŵŶie jeszĐze taka 
Đzęść Warszaǁy Mokotóǁ daleki. Daleki Mokotóǁ, okoliĐe Służeǁia, Đzyli to Đałe zapleĐze ďiuroǁo, 
Đity, urzędoǁo. 

Ja: Tam obok Galerii Mokotóǁ? 

BadaŶa: Tak, oďok Galerii Mokotóǁ. Niesaŵoǁite jest to ŵiejsĐe, ǁygląda jak pustyŶia ďizŶesu.  

Ja: Taka jakośĐioǁo dziǁŶa. 

BadaŶa: Tak, tak. DziǁŶa. I Ŷajlepiej taŵ jest o godziŶie ϭϲ, kiedyś taŵ pojeĐhałaŵ i o godziŶie ϭϲ 
ǁygląda to ŶiesaŵoǁiĐie. Po prostu o ϭϲ Ŷagle z tyĐh ǁszystkiĐh ďiuroǁĐóǁ ǁyĐhodzą ludzie. Ja  po 
prostu, taŵ są takie fale, ale Ŷagle i ǁszysĐy idą do tyĐh autoďusóǁ i traŵǁajóǁ, które są 
ŶiedostosoǁaŶe do takiej ilośĐi szyďkiego, jakďy przeǁiezieŶia takiej ilośĐi ludzi i to ǁygląda 
niesamowicie. 



Ja: To teraz poǁiedz ŵi, Đzy są ǁ Warszaǁie takie uliĐe, które szĐzególŶie luďisz, które Ŷajďardziej 
lubisz? 

BadaŶa: Hŵ. Tak. Uǁielďiaŵ uliĐę OleaŶdróǁ, która jest przedziǁŶa. Jest ukryta, ŵalutka, Ŷa 
Poǁiślu, ŵało kto o Ŷiej ǁie. Jest, ǁłaśĐiǁie ŶiĐ taŵ Ŷie ŵa opróĐz kilku piękŶyĐh ďudyŶkóǁ z ϮϬleĐia 
ŵiędzyǁojeŶŶego. I kiedyś ją odkryłaŵ zupełŶie przez przypadek, jako skrót ŵiędzy Taŵką a 
Poǁiśleŵ. To jest taka Đzęść troĐhę ǁłaśŶie starej Warszaǁy, ale takiej ŶieoĐzyǁistej. Bardzo luďię 
uliĐę, oŶa się Ŷazyǁa Đhyďa Profesorska, poŶiżej sejŵu, też jest Ŷiesaŵoǁita i też ŵaŵ ǁrażeŶie, że 
jak ktoś ǁ ogóle taŵtędy Ŷie przejedzie roǁereŵ, to Ŷie ďędzie ǁiedział, że istŶieje takie ŵiejsĐe ǁ 
Warszaǁie. Jest kosŵiĐzŶa, jest pod tyŵ ǁzględeŵ jest totalnie. Zastopujesz. 

[dzǁoŶi telefoŶ, dalsza Đzęść po przerǁie] 

Badana: OŶ jest asysteŶteŵ PauliŶy jakiejś, która jest reporterką.  

Ja: Dobrze. Wszystko jedno. W takim razie powiedz mi, bo to jest kontynuacja najdziwniejszych 

spotkań i zďiegóǁ okoliĐzŶośĐi, które się od ǁĐzoraj dzieją, to jest jakiś ŵagiĐzŶy tydzień. Poǁiedz ŵi 
ǁoďeĐ tego, Đzy są, Ŷo ǁłaśŶie, do tyĐh uliĐ ǁróćŵy. Móǁiliśŵy o Profesorskiej i Đzy są jeszĐze jakieś 
takie ŵiejsĐa, które ǁyǁołują ǁ toďie podoďŶe eŵoĐje jak Profesorska i OleaŶdróǁ, które raĐzej są 
ǁyjątkoǁo speĐyfiĐzŶe ogólŶie? 

BadaŶa: Tak. Są ŵało, jakie uliĐe jeszĐze? Bardzo, się zastaŶaǁiaŵ, ǁ suŵie luďię Krakoǁskie 
PrzedŵieśĐie. Ale to tez ze ǁzględu troĐhę Ŷa to, że to jest ŶieliĐzŶe ŵiejsĐe ǁ Warszaǁie, gdzie jest 
taki Ŷapraǁdę zalążek akadeŵiĐkiej dzielŶiĐy. I też ŵoże dlatego, że spędzaŵ taŵ po prostu 
ŵŶóstǁo Đzasu, ale ǁydaje ŵi się, że oŶo jest ďardzo fuŶkĐjoŶalŶe i fajŶe. I że jest taką po prostu, z 
jedŶej stroŶy jest proŵoǁaŶe oĐzyǁiśĐie jako taŵ szaleŶie, jako trotuar stolicy itd. itd. Ale moim 

zdaŶieŵ fajŶie spełŶia sǁoje zadaŶia. 

Ja: No to teraz poǁiedz ŵi, odŶośĐie ŵiejsĐ, przejdzieŵy teraz do ŵiejsĐ, które ŵożesz szeroko 
ďardzo rozuŵieć. Takie ŵiejskie ŵiejsĐa, które Ŷajďardziej luďisz? Jakie to są ŵiejsĐa? DlaĐzego są to 
tǁoje uluďioŶe ŵiejsĐa? Tutaj ŵoże takiŵ poŵoĐŶiĐzyŵ pytaŶieŵ ďędzie to, że to są takie ŵiejsĐa, 
zŶaĐzy Ŷajpierǁ o tyĐh uluďioŶyĐh a poteŵ o ŵiejsĐaĐh ďez któryĐh ǁ ogóle Ŷie ǁyoďrażasz soďie 
Warszaǁy jakďy, że gdyďy je ǁyjąć z Warszaǁy, to ta ǁarszaǁskość, ŵiejskość, Đharakter tego 
ŵiejsĐa gdzieś ďy przepadł, tak? 

BadaŶa: To tak. MiejsĐa, które ďardzo luďię, ŵiejskie, to są parki. Uǁielďiaŵ Park Skaryszeǁski. 
Uǁażaŵ, że jest ǁ ogóle Ŷiesaŵoǁity i jest połąĐzeŶieŵ tego, Đo jest Ŷajlepsze ǁ parku miejskim, 

Đzyli z jedŶej stroŶy spełŶia ďardzo różŶe fuŶkĐje i sportoǁe, społeĐzŶe, Đzysto toǁarzyskie 
ĐhoĐiażďy. Ale też jest po prostu, jest fajŶy, ďo jest ŵiejski i jest dziki róǁŶoĐześŶie. Nie jest takiŵ 
przystrzyżoŶyŵ, sztyǁŶyŵ parkieŵ fraŶĐuskiŵ, ǁ któryŵ  po prostu ŵiędzy jedŶyŵ kloŵďeŵ a 
drugiŵ jest kǁadratoǁa geoŵetria. Co jeszĐze? Bardzo tak, ǁięĐ parki, ďo dużo jest ŵoiŵ zdaŶieŵ 
zieleŶi ǁ ogóle ǁ Warszaǁie i oŶa jest ďardzo fajŶa. WięĐ to Ŷa peǁŶo, Ŷo ta Wisła, o której już 
ŵóǁiłaŵ. Bardzo luďię Ŷaďrzeże Wisły. Luďię PlaĐ ZďaǁiĐiela, ďędę ŵało orygiŶalŶa i ǁ ogóle teŶ 
odĐiŶek tak Ŷapraǁdę ŵiędzy ǁąska Marszałkoǁską, jak się zaĐzyŶa a PlaĐeŵ UŶii Luďelskiej. On tez 

jest taki fajŶy i Ŷo ze ǁzględu też Ŷa zŵiaŶy. 

[dzǁoŶi telefoŶ, dalsza Đzęść ǁ kolejŶyŵ pliku audio] 



Ja: I teraz tak. W porządku, Đzyli  

BadaŶa: Parki, ŵóǁiłaŵ o parkaĐh, ŵóǁiłaŵ o Wiśle, jeszĐze jakieś ŵiejsĐe. Móǁiłaŵ o tyŵ odĐiŶku 
Plac Zbawiciela i teŶ… Boże jeszĐze jakieś takie ŵiejsĐa? Nie ǁieŵ. 

Ja: Okej. To przejdźŵy teraz ǁ ogóle do ŵieszkaŶia ǁ Warszaǁie. Wieŵ, gdzie ŵieszkasz, ďo jesteŵ 
u Đieďie ǁ doŵu. Jest to Saska Kępa, tak, jest to niski budynek, w miejscu jakby z tej strony jest ulica 

dosyć duża jedŶak, ale ďardzo ĐiĐha, Ŷo ďo tutaj jesteŵ i Ŷie słyszę ŶiĐ poza ĐiĐhyŵ szuŵeŵ drzeǁ i 
to jest takie przyjeŵŶe. Poǁiedz ŵi, jak Đi się ǁłaśŶie tutaj ŵieszka? Czy luďisz to ŵiejsĐe, ǁ któryŵ 
ŵieszkasz? Jakďy za Đo? Czy są jakieś jego ǁady? Jakie są zalety, jakie są ǁady? Tak troĐhę 
scharakteryzuj. 

BadaŶa: Uǁielďiaŵ to ŵiejsĐe, ǁ któryŵ ŵieszkaŵ [śŵieĐh] 

Ja: PytaŶie takie troĐhę pro forŵa 

BadaŶa: Uǁielďiaŵ ŵiejsĐe, ǁ któryŵ ŵieszkaŵ. Bardzo luďię je za to, że z jedŶej stroŶy jest 
śǁietŶie koŵuŶikaĐyjŶie połąĐzoŶe a jest troĐhę z ďoku ŵiasta. WięĐ ŵiŵo tego, że proǁadzę dość 
ŵiejski i że tak poǁieŵ iŶteŶsyǁŶy tryď żyĐia, to ŵogę tutaj odpoĐząć. To jest zǁłaszĐza też fajŶe, 
poŶieǁaż jesteŵ ǁolŶyŵ strzelĐeŵ, dość Đzęsto praĐuję ǁ doŵu i dzięki teŵu, że to jest taka 
przestrzeń, to ŵogę też soďie, Ŷie ǁieŵ, zroďić przerǁę ǁ praĐy Ŷa przykład, gdzieś Ŷa Đhǁilę ǁyjść, 
poďieĐ do parku i Ŷie ŵaŵ takiego ǁrażeŶia, że jesteŵ ǁ takiŵ ǁirze totalŶyŵ. Pod tyŵ ǁzględeŵ 
to ďardzo luďię.  

Ja: A czy, bo masz usytuoǁaŶe ďiurko, tak podejrzałaŵ, przy parapeĐie. Czy jakďy teŶ ǁidok jest dla 
Đieďie istotŶy, który ŵasz. W takiŵ seŶsie, Đzy, Ŷo ďo ŵasz ďardzo piękŶy ǁidok z okŶa, tak, Đzy jakďy 
usytuoǁaŶie tego ďyło tylko ǁyŶikało z saŵyĐh ǁaruŶkóǁ ŵiejsĐoǁyĐh, Đzy też jakoś istotŶy dla 
Đieďie ďył ǁidok z okŶa, który taŵ jest? Czy połąĐzeŶie jedŶego z drugiŵ jest po prostu Đzyŵś, Đo 
późŶiej się okazało, Ŷie ǁieŵ, fajŶe, ŶiefajŶe ǁ trakĐie praĐy? 

BadaŶa: Widok Ŷa peǁŶo ďył deĐydująĐy. ZŶaĐzy to jest tak, że ja ďardzo Đzęsto tez praĐują tu przy 
stole, zǁłaszĐza jak ŵuszę Ŷa przykład zroďić Đoś ǁiększego, ďo jedŶak parapet jest zďyt ǁąski, ale 
Ŷie, zdeĐydoǁaŶie teŶ ǁidok, poŶieǁaż ja doszłaŵ do ǁŶiosku, że praĐa ǁ doŵu i tak jest Điężkiŵ 
przeżyĐieŵ, ǁ zǁiązku z Đzyŵ trzeďa soďie troĐhę stǁorzyć ǁłasŶą przestrzeń do praĐy. A jak ŵa się 
ϯϲ ŵetróǁ Ŷie jest to łatǁe rozǁiązaŶie, ǁięĐ przyŶajŵŶiej ta zieleń, która jest za okŶeŵ pozǁala ŵi 
się troĐhę odĐiąć od przestrzeŶi ŵieszkaŶia, ǁięĐ to Ŷa peǁŶo ďyło, żeďy Đhoć troĐhę tleŶu i 
poǁietrza zaĐzerpŶąć.  

Ja: Teraz poǁiedz ŵi, gdzie Ŷajďardziej ǁ Warszaǁie ĐhĐiałaďyś ŵieszkać i gdzie zdeĐydoǁaŶie ďyś 
Ŷie ĐhĐiała ŵieszkać? ChoĐiaż tego ja już jesteŵ poŶiekąd peǁŶa odpoǁiedzi, ale jesteŵ Điekaǁa. 

BadaŶa: SzĐzerze poǁiedziaǁszy ja się Đieszę z ŵiejsĐa, gdzie ŵieszkaŵ, Ŷie ŵaŵ takiego [śŵieĐh] 

Ja: To są ǁizje ŶajszĐzęśliǁszyĐh ŵieszkańĐóǁ Saskiej Kępy, ǁĐzorajszy ǁyǁiad dokładŶie ǁ tyŵ 
ŵoŵeŶĐie, ďo też jest Saska Kępa i ďyła odpoǁiedź, że jest to dokładŶie to ŵiejsĐe, które ŵiało ďyć.  

BadaŶa: Tak. Muszę przyzŶać, że tak. Dlatego, ďo Ŷie ŵaŵ, Ŷo ŵogłaďyŵ ǁydziǁiać i ŵóǁić, że 
ĐhĐiałaďyŵ ŵieszkać ďliżej FraŶĐuskiej, ale też Ŷie, zupełŶie Ŷie ŵaŵ Đzegoś takiego. Ja uǁażaŵ, że 
to jest też ďardzo fajŶa dzielŶiĐa. ZŶaĐzy ta Đzęść Saskiej Kępy, gdzie są ǁłaśŶie te ďudyŶki z późŶyĐh 



lat ϱϬ, dlatego, że oŶa Ŷie jest taka ǁysztafiroǁaŶa Đzy jak to się tak Ŷazyǁa, jak ta Saska Kępa ďliżej 
FraŶĐuskiej. A jakďy do taŵtej ĐzęśĐi ŵaŵ ϱ ŵiŶut pieĐhotą, ǁięĐ ŵi to zupełŶie Ŷie przeszkadza a 
tutaj też jest taki troĐhę koloryt, dlatego ďo to są Ŷa przykład, ŵieszają się ludzie z tzǁ. Chaŵoǁa, 
Đzyli ǁysokiĐh ďudyŶkóǁ oďok, którzy Ŷie są taĐy ǁĐale gładĐy i piękŶi jak Ŷa FraŶĐuskiej i dla ŵŶie to 
Ŷadaje troĐhę realŶośĐi teŵu żyĐiu tutaj, tak. A gdzie ďyŵ Ŷie ĐhĐiała… I też Ŷa ŵoje potrzeďy, Ŷie 
ǁieŵ, przestrzeŶŶe póki Đo, Ŷo ŵieszkaŶie jest super. A gdzie ďyŵ Ŷie ĐhĐiała ŵieszkać? Nie 
ĐhĐiałaďyŵ ŵieszkać Ŷa zaŵkŶiętyŵ osiedlu i to jest, Ŷigdy ďyŵ się Ŷa to Ŷie zdeĐydoǁała z przyĐzyŶ 
ideologicznych i praktycznych. W ŵoŵeŶĐie, kiedy kupoǁałaŵ ŵieszkaŶie, to ďyła pierǁsza rzeĐz, 
którą odhaĐzyłaŵ. Nie ďyło takiej ŵożliǁośĐi, żeďy tak ďyło. Nie ŵiałaŵ proďleŵóǁ z tyŵ, żeďy 
ŵieszkać, Ŷie ǁieŵ, zŶaĐzy Ŷie szukałaŵ też ǁ ďloku ŵieszkań. Wiedziałaŵ, że Ŷie stać ŵŶie Ŷa jakąś 
kaŵieŶiĐę, ale te lata ϱϬ-ϲϬ są ďardzo fajŶe, zǁłaszĐza te ǁĐzesŶe, ale po prostu Ŷie ǁyoďrażaŵ 
soďie ŵieszkać ǁ zaŵkŶiętyŵ osiedlu, dla ŵŶie to jest przerażająĐe. I to ŶiezależŶie od tego, Đzy to 
jest Ŷoǁe zďudoǁaŶe osiedle, Đzy to jest ǁtórŶie grodzoŶe osiedle, któryĐh też jest dużo ǁ 
Warszawie. 

Ja: Tak. To praǁda. SłuĐhaj, ǁ takiŵ razie teraz przejdźŵy ǁłaśŶie do zŵysłóǁ tak a propos, 
ŵiaŶoǁiĐie Đzy ŵiejsĐe, ǁ któryŵ ŵieszkasz, jakďy ǁykraĐzająĐ poza saŵą przestrzeń ŵieszkaŶia, 
kojarzy Đi się z jakiŵś zapachem? 

Badana: Z zapachem, poza mieszkanie, tak. 

Ja: Aha. Może to ďyć dzielŶiĐa ǁ ogóle? 

Badana: O rany 

Ja: Może także go Ŷie ďędzie. Tak też ŵoże ďyć. 

BadaŶa: A Ŷie. Kojarzy ŵi się z zapaĐheŵ, Saska Kępa ŵi się straszŶie kojarzy z zapaĐheŵ ďzóǁ. 

Ja: Ja rozuŵieŵ, że faktyĐzŶie są po prostu 

BadaŶa: ZŶaĐzy tutaj, pod ŵoiŵ doŵeŵ Ŷie, ale jak teraz już tego Ŷie Đzuć, ale ŵiesiąĐ teŵu Saska 
Kępa paĐhŶiała drzeǁaŵi kǁitŶąĐyŵi, oǁoĐoǁyŵi i ďzaŵi. 

Ja: A dźǁięk, z jakiŵ dźǁiękieŵ ďy Đi się kojarzyło? 

Badana: Z topolaŵi [śŵieĐh] ŶotoryĐzŶie, do tego stopŶia, że jak oŶe szuŵią, to ja Đzasaŵi się łapię 
Ŷa tyŵ, że ǁydaje ŵi się, ǁ ŶoĐy zǁłaszĐza, że pada deszĐz. Bo oŶe tak ŶiesaŵoǁiĐie szuŵią,  

Ja: Są ǁielkie. 

BadaŶa: Są ǁielkie, tak, ǁięĐ to… jeszĐze Saska Kępa kojarzy ŵi się z zapaĐheŵ takiego lata, z takiŵ 
poǁietrzeŵ, które troĐhę paĐhŶie słodko, jest gorąĐe i ǁyŵieszaŶe z takiŵi ǁłaśŶie drzeǁŶo-

kǁiatoǁyŵi różŶyŵi. 

Ja: To teraz poǁiedz ŵi jeszĐze, Đo ǁ ǁyglądzie tego ŵiejsĐa jest dla Đieďie ǁażŶe? 

BadaŶa: Zieleń, ďardzo dużo zieleŶi. To, że są ǁłaśŶie pozostaǁiaŶe ǁ różŶyĐh ŵiejsĐaĐh drzeǁa 
owocowe, to jest ďardzo fajŶe. JedŶak spójŶość ǁ ǁyglądzie, dlatego ďo Saska Kępa jest taka 



zaŵkŶięta, raĐzej ŵa klaŵry sǁoje przestrzeŶŶe i Ŷaǁet rzeĐzyǁiśĐie te ǁysokie ďloki, które troĐhę 
tutaj ďluźŶią, ǁ seŶsie Ŷie pasująĐo reszty, ale też są przez te działki jakďy zaŵkŶięte. Tak, że to jest… 

Ja: Jest takie uporządkoǁaŶie. 

BadaŶa: To jest takie uporządkoǁaŶie.  

Ja A gdyďyś ŵiała określić to ŵiejsĐe ǁ dotyku, to Đzy dałoďy się jakoś fakturalŶie o Ŷiŵ poŵyśleć? 

BadaŶa: FakturalŶie… 

Ja: Alďo Đzaseŵ zŵysł dotyku idzie ǁ parze ze zŵysłeŵ ĐzuĐia, Đzyli peǁŶie jest to to saŵo i Đzy Đoś 
gdzieś tutaj się pojaǁia, jakieś skojarzeŶia? 

BadaŶa: To zależy, która Đzęść, ďo Ŷa przykład FraŶĐuska i taŵte okoliĐe ďardzo ŵi się kojarzy z 
porĐelaŶą, z dotykieŵ porĐelaŶy, dlatego, że taŵ jest ďardzo dużo kaǁiarŶi, restauraĐji, ǁięĐ jakďy 
tak kojarzy ŵi się z takiŵ dozŶaŶieŵ, jakie się ŵa, kiedy się pije Đoś alďo Đoś się je, tak. WięĐ troĐhę 
też ze sŵakieŵ też takiŵ. W ogóle to jest sŵakoǁa ďardzo przestrzeń. Ale z dotykieŵ? 

Ja: To dotyk zostaǁŵy, ǁłaśŶie sŵak. Poǁiedziałaś, że ďardzo sŵakoǁa przestrzeń, Đzy tu się 
pojaǁia jakiś, jakiś sŵak szĐzególŶy, kiedy ŵyślisz o tyŵ ŵiejsĐu? Czy jest jakiś taki smak dzielnicy czy 

tej Ŷajďliższej okoliĐy? 

BadaŶa: Doďry sŵak [śŵieĐh] 

Ja: Bardzo doďre, określeŶie. Okej, słodki, ǁytraǁŶy, Đzy jest jakieś określeŶie, które z tyŵ sŵakieŵ 
ďy szło ǁ parze? 

BadaŶa: RaĐzej ǁytraǁŶy. Ale to ŵoże też dlatego, że ja ǁolę raĐzej ǁytraǁŶe rzeĐzy Ŷiż słodkie. 

Ja: Tak. Ja też.  

BadaŶa: ǁięĐ to raĐzej peǁŶie z tego ǁyŶika. 

Ja: SłuĐhaj. W takiŵ razie poǁiedz ŵi, Đzy są takie ǁłaśŶie ŵiejsĐa ǁ Warszaǁie, ďez któryĐh 
Warszaǁy ďy Ŷie ďyło. Takie puŶkty, eleŵeŶty tego ŵiasta. I takie pytanie drugie, od razu 

uzupełŶiająĐe, Đzy te ŵiejsĐa, Đzy te puŶkty, Đokolǁiek to jest, kojarzą się jakoś zŵysłoǁo, z któryŵś 
ze zŵysłóǁ? 

BadaŶa: PałaĐ Kultury – ǁzrok. [śŵieĐh] ǁzrok i, Ŷie ǁieŵ ǁ suŵie, Đo to jest za zŵysł, ale dotyk, 
znaczy nie dotyk, raczej jakďy dośǁiadĐzeŶie ďardziej. 

Ja: Jakby o co chodzi? 

BadaŶa: DośǁiadĐzeŶie jakďy ĐhodzeŶia ǁokół. W seŶsie oŶ jest taŵ ogroŵŶy, że taŵ się ǁędruje, 
taŵ się ǁędruje po prostu ŵiędzy kiŶeŵ a kŶajpą taŵ się ǁędruje. Nie ŵa takiej opĐji ǁ ogóle o, to 
jest jedŶa rzeĐz, o tyŵ Ŷie poǁiedziałaŵ, że Warszaǁa ŵi się straszŶie kojarzy z ǁędroǁaŶie, z 
ĐhodzeŶieŵ. Ja ďardzo dużo Đhodzę po ŵieśĐie i to jest takie ŵiasto, po któryŵ ďardzo dużo się 
Đhodzi. ZŶaĐzy ŵożŶa się przeŶosić z ŵiejsĐa do ŵiejsĐa, ale oŶo jest ďardzo przestrzeŶŶe i tu się 
ŵŶóstǁo Đhodzi i zaǁsze ŵŶie śŵieszy, jak jadę do jakiegoś iŶŶego ŵiasta i pytaŵ się, jak dojść z 
jedŶego puŶktu do drugiego i ǁszysĐy tłuŵaĐzą ŵi jak ǁziąć taksóǁkę alďo jak ǁziąć autoďus, ďo dla 



ŶiĐh ta przestrzeń jest ogroŵŶa. A ŵi się ǁydaje, że to jest ďardzo ŵała jak Ŷa skalę ǁarszaǁską i 
Đały Đzas Ŷa przykład gośĐi różŶyĐh pędzę po tej Warszaǁie i ǁyŵyślaŵ soďie, że przejdzieŵy, Ŷie 
ǁieŵ, z CeŶtruŵ Ŷa Saską Kępę, ďo to jest kaǁałek a oŶi są, Ŷie ǁieŵ, taĐy uŵęĐzeŶi poteŵ, że już 
ŵają troĐhę dosyć ĐhodzeŶia.  

Ja: Czy Đoś poza PałaĐeŵ Kultury jest takiŵ zŵysłoǁyŵ ŵiejsĐeŵ? ZŶaĐzy Ŷie, po pierǁsze ŵiejsĐeŵ 
jakďy kluĐzoǁyŵ dla tǁojej Warszaǁy a po drugie ǁłaśŶie, jaki zŵysł gdzieś taŵ jest ǁokół? 

Badana: No ǁłaśŶie PałaĐ, Ŷo Ŷie ǁyoďrażaŵ soďie ǁ suŵie Warszaǁy ďez Marszałkoǁskiej, Đhoć to 
ďardzo trudŶo poǁiedzieć, ďo to jest ogroŵŶa ďardzo uliĐa i oŶa jest ďardzo różŶa Ŷa różŶyĐh jej 
odĐiŶkaĐh i z różŶyŵi zŵysłaŵi ŵi się kojarzyła, ale Ŷo to też jest ǁzrok przede ǁszystkiŵ peǁŶie. 

Ja: Czy ǁ ogóle ǁ tǁoiŵ dośǁiadĐzaŶiu ŵiasta, któryś ze zŵysłóǁ ďyś, ǁydaje Đi się, że jest takiŵ 
zŵysłeŵ, który się Đzęsto pojaǁia ǁ tǁoiĐh odĐzuĐiaĐh?  

BadaŶa: No ǁzrok tak, ale to ǁ ogóle jest jakoś doŵiŶująĐy. Tylko Ŷie ǁieŵ, Đzy dlatego, że oŶ się 

pojaǁia Đzy dlatego, że Ŷajłatǁiej go opisać. 

Ja: Najłatǁiej go opisać z peǁŶośĐią, ale są ludzie, którzy ďardzo zǁraĐają uǁagę Ŷa zapaĐhy. Są taĐy, 
którzy ďardzo ǁyłapują dźǁięki tak, gdzieś taŵ, Đzy toďie się tak zdarza gdzieś? 

Badana: Nie. Ja jestem wzrokoǁĐeŵ, ja jesteŵ totalŶyŵ ǁzrokoǁĐeŵ i dużo łatǁiej ŵi jest. I 
słuĐhoǁĐeŵ jesteŵ. 

Ja: WłaśŶie. Czy ŵogłaďyś to jeszĐze troĐhę rozǁiŶąć. 

BadaŶa: Tylko, że ja ďardziej kojarzę Warszaǁę z po prostu różŶyŵi historiaŵi, które zasłyszałaŵ i 
słuĐhaŵ ludzi ďardzo Đzęsto ǁłaśŶie gdzieś ǁ środkaĐh traŶsportu, ǁ kaǁiarŶiaĐh itd. itd. Bardziej Ŷa 
tyŵ pozioŵie kojarzy ŵi się Warszaǁa Ŷiż Ŷa pozioŵie dźǁiękóǁ takiĐh Đzysto ŵiejskiĐh, tak. Że Ŷie 
wiem, że autoďusy, traŵǁaje. Na peǁŶo, zŶaĐzy Warszaǁa Ŷa peǁŶo szuŵi, Ŷa pewno jest taki 

dźǁięk, ale to się dopiero Đzuje, jak się ǁyjedzie gdzieś poza, że Ŷagle zaĐzyŶa ďrakoǁać tego. 

Ja: No doďra. To ǁ takiŵ razie przejdźŵy dalej. Dużo ďardzo o tyŵ ŵóǁiłaś, ǁięĐ ja to troĐhę tak 
podsuŵuję. MiaŶoǁiĐie poruszasz się po ŵieśĐie pieszo dużo, praǁda? 

Badana: Tak. 

Ja: Jak jeszĐze iŶaĐzej. Jak przeǁażŶie poruszasz się ǁłaśŶie po Warszaǁie?  

BadaŶa: Pieszo, ale Ŷa pierǁszyŵ ŵiejsĐu ǁ ŵiesiąĐaĐh ĐiepłyĐh roǁer. Roǁer, koŵuŶikaĐja ŵiejska, 
ďardzo rzadko poruszaŵ się saŵoĐhodeŵ. 

Ja: Czyŵ luďisz się po Warszaǁie ǁ ogóle poruszać? 

BadaŶa: roǁereŵ i pieszo luďię.  

Ja: No ǁłaśŶie. Bo zǁraĐałaś uǁagę też przy roǁerze Ŷa taką ŶieǁystarĐzająĐe jedŶak rozǁiązaŶia 
roǁeroǁe ǁ ŶiektóryĐh ŵiejsĐaĐh, jakďy parę słóǁ o tyŵ. 

Badana: Tak, bo ja generalnie jesteŵ dość odǁażŶa ŵaŵ ǁrażeŶie 



Ja: To ǁ przeĐiǁieństǁie do ŵŶie. 

BadaŶa: I ŵaŵ praǁo jazdy, ǁięĐ zŶaŵ zasady ruĐhu drogoǁego. 

Ja: Ja też, ale Ŷie zŶaŵ 

BadaŶa: Ale jest tak, że rzeĐzyǁiśĐie Warszaǁa jest dość trudŶyŵ ŵiasteŵ dla roǁerzystóǁ. ZŶaĐzy 
jest prosta, ďo jest płaska, zŶaĐzy Ŷie trzeďa się ǁspiŶać itd. itd. Ale jeżeli Đhodzi o taką 
iŶfrastrukturę, to Ŷapraǁdę Ŷo ďrakuje tego. No ďrakuje, Ŷo jeĐhaŶie ǁ tyŵ ŵieśĐie ŵiędzy dǁoŵa 
autobusami na drodze jest Ŷapraǁdę dość karkołoŵŶyŵ przedsięǁzięĐieŵ. I alďo trzeďa ďyć 
saŵoďójĐą alďo Ŷapraǁdę trzeďa ŵieć jakiś zaŶiżoŶy pozioŵ ďezpieĐzeństǁa, peǁŶie Ŷaǁet jedŶo  i 
drugie. 

Ja: WłaśŶie. Móǁiłaś o zǁiedzaŶiu, jakďy o dośǁiadĐzaŶiu ŵiasta przez roǁer. Czy ǁtedy, któryś ze 
zŵysłóǁ jest takiŵ zŵysłeŵ doŵiŶująĐyŵ? Jak to jest Ŷie ďyć opakoǁaŶyŵ jakďy ǁ saŵoĐhód Ŷa 
przykład, tylko ďyć takiŵ Ŷa roǁerze? Bo jak Đhodzisz, to jest iŶŶe też teŵpo, iŶŶy sposóď 
odĐzuǁaŶia, ǁięĐ gdyďyś ŵogła też troĐhę o tyŵ odĐzuǁaŶiu Warszaǁy przez roǁer opoǁiedzieć. 

Badana: No na pewŶo, poǁiedzŵy, zŵysł dotyku, ǁ seŶsie dotyk ǁłaśĐiǁie ŵojego roǁeru Ŷiż ŵŶie 
saŵej, ale to po ĐzęśĐi przekłada się tak Ŷa ŵoje Điało 

Ja: To jest takie przedłużeŶie 

BadaŶa: Tak, takie przedłużeŶie, dlatego ďo ǁtedy ŶaŵaĐalŶie odkryǁaŵ, Đzyŵ są ďariery 
przestrzenne.  

Ja: O! Opoǁiedz troĐhę o tyŵ. 

BadaŶa: I Ŷa przykład ǁĐzoraj ŵiałaŵ taką sytuaĐję, że jadąĐ do redakĐji, która jest Ŷa GałĐzyńskiego, 
Đzyli Ŷa tyłaĐh Noǁego Śǁiatu przejeżdżałaŵ z OrdyŶaĐkiej takiŵ przejśĐieŵ, po prostu jakiŵś takiŵ 
ŵiędzy ďudyŶkaŵi i ŵiałaŵ ďardzo dużo rzeĐzy Ŷa roǁerze ĐiężkiĐh, ǁięĐ Ŷie ŵogłaŵ, ǁięĐ praǁie 
go proǁadziłaŵ. I jest podjazd taŵ Ŷa GałĐzyńskiego, który uŵożliǁia podjeĐhaŶie alďo ǁózkaŵi 
dzieĐięĐyŵi alďo roǁereŵ i tuż przy tyŵ podjeździe staŶął saŵoĐhód. Tak, że uŶieŵożliǁił ǁszystko. 
A ja Ŷapraǁdę ŵiałaŵ tak Điężki roǁer, że Ŷaǁet Điężko ŵi go ďyło podŶieść Ŷa te trzy sĐhodki. I ǁ 
takiĐh koŶkretŶyĐh jakďy ŵoŵeŶtaĐh, Ŷapraǁdę odĐzuǁaŵ to, że jest jeszĐze ďardzo dużo 
przestrzeŶi, która jest totalŶie ŶiedostępŶa. Ma się ǁrażeŶie, że to przeĐież tylko trzy sĐhodki, ale gdy 
się ŵa Ŷapraǁdę Điężki roǁer alďo ĐhoĐiażďy to dzieĐko z ǁózkieŵ, które tak, Ŷo jeszĐze ǁ tyŵ 
ǁózku jest tysiąĐ iŶŶyĐh rzeĐzy, to jest to Ŷie do przekroĐzeŶia ǁłaśĐiǁie. WięĐ takie ďariery, ďo 
rowerowo to jest, ŶieŶaǁidzę też, to jest dopiero, to jest jak się jedzie roǁereŵ przez Trasę 
ŁazieŶkoǁską. Taŵ trzeďa ϭϬ, Ŷo przesadzaŵ, ϳ razy zŶieść roǁer po sĐhodaĐh. WŶieść – zŶieść, 
ǁŶieść-zŶieść. 

Ja: Tak. Dlatego ǁykluĐzyłaŵ tę trasę poǁrotŶą, ďędę jeĐhała przy Wale Miedzeszyńskiŵ i Mosteŵ 
Siekierkowskim itd.  

BadaŶa: Ja ďardzo Đzęsto dlatego ǁykluĐzaŵ tą trasę, ŵiŵo tego, że dla ŵŶie oŶa jest 
ŶajseŶsoǁŶiejsza z CeŶtruŵ. Ale jest tak ŶiedostosoǁaŶa do roǁeróǁ, że po prostu odpada. 

Ja: To teraz powiedz mi, czy jest jakaś trasa, którą przeŵierzasz ŶajĐzęśĐiej? 



BadaŶa: Tak. Saska Kępa – Noǁy Śǁiat. 

Ja: Tam do redakcji? 

BadaŶa: Tak do redakĐji alďo przedłużeŶie Ŷa Krakoǁskie PrzedŵieśĐie, Ŷa uŶiǁersytet. 

Ja: Ile zajŵuje Đi jej pokoŶaŶie, ďo rozuŵieŵ, że Ŷa roǁerze. 

Badana: Aha. Nie wiem, z 15 minut chyba. 

Ja: Czy ŵasz jakieś ǁłaśŶie zŵysłoǁe ǁrażeŶia z tej koŶkretŶej trasy? 

BadaŶa: Tak, Wisłę. Bardzo Đzęsto jadąĐ oglądaŵ soďie, Đo się dzieje Ŷa Wiśle. Jaki jest pozioŵ ǁody, 
Đzy jest Ŷiski, jak się ǁraĐa, zǁłaszĐza jak ǁraĐaŵ Mosteŵ Śǁiętokrzyskiŵ, który uǁielďiaŵ i ǁraĐaŵ 
Mosteŵ Śǁiętokrzyskiŵ ǁ ŶoĐy Ŷa przykład alďo ǁieĐzoreŵ, to też super jest taka, Ŷad Mosteŵ 
Śǁiętokrzyskiŵ jest taka ŵorska ďryza. 

Ja: A to prawda 

BadaŶa: Bo taŵ Ŷie ŵa saŵoĐhodóǁ, to zŶaĐzy są, ale Ŷie ŵa saŵoĐhodóǁ, jest tak ďardzo, ďardzo 
ǁ ŵałej skali i jest takie poĐzuĐie takiej ŵorskiej ďryzy.  

Ja: To teraz poǁiedz ŵi jeszĐze, Đzy ŵasz jakąś uluďioŶą trasę? 

BadaŶa: UluďioŶą trasę… Ŷo Đhyďa ta trasa ǁ suŵie, którą tak jeżdżę, ǁ seŶsie jak jadę ďardziej na 

Poǁiśle, Đzyli ǁzdłuż tutaj Wisły alďo przez Saską Kępę. Poteŵ do Mostu Śǁiętokrzyskiego koło 
StadioŶu Narodoǁego i Śǁiętokrzyskiŵ i taŵ Ŷa dole jakąś. Alďo Ŷa Poǁiśle alďo Ŷa… 

Ja: To teraz poǁiedz ŵi jeszĐze, Đzy są ǁ Warszaǁie jakieś ŵiejsĐa, które po prostu kojarzą Đi się ze 
zŵysłaŵi? PozytyǁŶie i ŶegatyǁŶie. Tak, Đzyli zapaĐhoǁo, ǁłaśŶie słuĐhoǁo itd. kiedy są to takie, Ŷo 
sensoryczne miejsca miejskie. 

BadaŶa: No pozytyǁŶie Ŷa peǁŶo ŵi się kojarzy, Ŷa peǁŶo ŵi się kojarzy Park Skaryszeǁski, jeżeli 
Đhodzi o zapaĐhy Ŷa przykład, ďo taŵ jest po prostu ǁiosŶą Ŷiesaŵoǁita kakofoŶia zapaĐhóǁ, ale też 
ǁzroku, ďo ďardzo się odpoĐzyǁa taŵ. Przy tej zieleŶi, przy tej traǁie, przy tyĐh jeziorkaĐh, które też 
uspokajają totalŶie. PozytyǁŶie kojarzy ŵi się też plaża, Ŷaǁet ǁ takiej ǁersji grilloǁej, ǁ seŶsie 
takiej, że rozgrzaŶy piasek, jakieś olejki do opalaŶia, jakieś kiełďasy Ŷa grillu. Ale ŵi to ǁ ogóle Ŷie 
przeszkadza, dla ŵŶie to jest taki urok ŵiejski. Bardzo pozytyǁŶie kojarzy ŵi się RoŶdo WiatraĐzŶa, 

poŶieǁaż taŵ jest, od Ŷie ǁieŵ ilu lat, od ǁiekóǁ, taka ĐukierŶia, ǁ której kupuje się rurki z kreŵeŵ. 

Ja: OĐzyǁiśĐie, tak. 

BadaŶa: I to jest ŵoje dzieĐiństǁo, zaǁsze te rurki z kreŵeŵ kupoǁaliśŵy, jak ďyliśŵy Ŷa zakupaĐh 
ǁ Sezaŵie ǁ soďotę. I ostatŶio taŵ pojeĐhałaŵ i okazało się, że rurki z kreŵeŵ są Ŷadal, 
niezmienne. 

Ja: OĐzyǁiśĐie ja roďiłaŵ spaĐer ǁłaśŶie po dzielŶiĐy i jedeŶ spaĐer ǁłaśŶie ďył po GroĐhoǁie i 
oďoǁiązkoǁyŵ puŶkteŵ, gdzie zaďrała ŵŶie ŵoja rozŵóǁĐzyŶi ďyły oĐzyǁiśĐie rurki, ǁięĐ razeŵ z 

koŶsuŵpĐją. 

BadaŶa: WięĐ rurki totalŶie. Bardzo kojarzy ŵi się z Warszaǁą jeszĐze, Đo ŵi się kojarzy 



Ja: Tak zŵysłoǁo 

BadaŶa: Aha. Jeśli Đhodzi o zapaĐhy, to Ŷa peǁŶo kojarzą ŵi się dziǁŶe zestaǁieŶia zapaĐhóǁ kuĐhŶi 
orieŶtalŶej. W seŶsie jakieś takie ŵiksy keďaďóǁ, WietŶaŵĐzykóǁ, Ŷo Đoś przedziǁŶego totalŶie. 

Ja: Pójdźŵy teraz dźǁiękieŵ. 

BadaŶa: Dźǁięki… Jak ŵieszkałaŵ Ŷa Noǁyŵ MieśĐie, to kojarzył ŵi się ďardzo taŵ z kośĐioła 
garŶizoŶoǁego ďył dzǁoŶ zaǁsze, to ŵi się ďardzo kojarzyło ǁtedy, ale już Ŷo teraz Ŷie słyszę tego 
Ŷa Đo dzień.  

Ja: A fakturoǁo Ŷa przykład alďo, alďo Ŷie, 

BadaŶa: Fakturoǁo… 

Ja: To Đhyďa tyle, ďo tutaj zďliżaŵy się ku końĐoǁi. I takie pytaŶia szyďkie i szyďka odpoǁiedź. Gdzieś 
się to już pojaǁiło saŵodzielŶie, że tak poǁieŵ, to poǁiedziałaś, ale jaki ǁ ogóle, Ŷo ǁłaśŶie, jaki 
dźǁięk ǁydaje Warszaǁa?  

Badana: Szumi  [śŵieĐh] 

Ja: I to jest szum czego? 

BadaŶa: Środkóǁ traŶsportu, ale też gadająĐyĐh ludzi. Alďo idąĐyĐh ǁłaśĐiǁie, to jest szuŵ idąĐyĐh 
ludzi. 

Ja: Aha. Jak pachnie Warszawa? 

BadaŶa: Bardzo różŶie ǁ zależŶośĐi od dzielŶiĐy. 

Ja: Jaka Warszawa jest w dotyku? 

BadaŶa: Dość Đhropoǁata.  

Ja: Co Ŷa tą Đhropoǁatość się składa? 

BadaŶa: Na Đhropoǁatość składa się taka Ŷiedoróďka, taka kultura Ŷiedoróďki, że Ŷiďy Ŷiektóre 
rzeĐzy są piękŶie zroďioŶe, ale ďardzo szyďko Đoś od ŶiĐh odpada, odpryskuje i Ŷa pozioŵie 
iŶfrastruktury i Ŷa pozioŵie jakiś takiĐh, Ŷie ǁieŵ, ǁizualŶyĐh rzeĐzy, fakturoǁyĐh. Jest ŵŶóstǁo 
jakiś takiĐh zestaǁień, kojarzy ŵi się też Đzaseŵ z taką taŶdetą plastikoǁyĐh zestaǁóǁ, które są 
dodaǁaŶe do taŵ, ŵarka piǁa dodaje i poteŵ ǁszysĐy ŵają te plastikoǁe zestaǁy, lepsze luď 
gorsze. I to ǁszystko pozorŶie Ŷiďy jest taki gładkie i elegaŶĐkie a tak Ŷapraǁdę jest Đhropoǁate 
wszystko. 

Ja: A teraz jeszcze powiedz mi, z jakim sŵakieŵ kojarzy Đi się Warszaǁa? Jak Warszaǁa sŵakuje? 

Badana: O rany 

Ja: Może Ŷie sŵakoǁać, to Ŷie jest tak, że Ŷa każde z tyĐh pytań ŵusi się pojaǁić odpoǁiedź. 

BadaŶa: Jak sŵakuje Warszaǁa? No to ďyłoďy dla ŵŶie połąĐzeŶieŵ ǁłaśŶie, Đhyďa tak, jak dla ŵnie 

sŵakuje, ǁ seŶsie to ďyłoďy połąĐzeŶie rurek z ďitą śŵietaŶą z, z ďułkaŵi z pieĐzarkaŵi, które kiedyś 



ŶotoryĐzŶie ďyły przysŵakieŵ Starego Miasta, z keďaďeŵ z jakąś potraǁą ǁłoską, peǁŶie pizzą i 
żeďy dopełŶić aďsurdalŶego tego z sushi.  

Ja: To wiedziałaŵ, że się pojaǁi, ǁiedziałaŵ, po prostu trafiłaŵ to. [śŵieĐh] 

BadaŶa: [śŵieĐh] Ale to jest, to fajŶie dość pokazuje Ŷapraǁdę to… i przepraszaŵ, przez ostatŶie, ale 
to straszŶe, przez ostatŶi rok Warszaǁa kojarzy ŵi się ze sŵakieŵ haŵďurgera, poŶieǁaż ǁszędzie, 
aďsolutŶie ǁszędzie, jakďyśŵy ďyli jakąś stoliĐą ďurgeróǁ śǁiata, ǁszędzie pojaǁiają się Ŷoǁe 
ďurgeroǁŶie i po prostu, jeszĐze Đhǁilę i ŵaŵ ǁrażeŶie, że ďurger ǁyjdzie z lodóǁki Ŷo. 

Ja: To praǁda. To teraz poǁiedz ŵi jeszĐze, Đo ǁ ǁyglądzie Warszaǁy jest dla Đieďie ǁażŶe, jakďy Đo 
jest, Ŷa Đo szĐzególŶie ĐhętŶie patrzysz? A Ŷa Đo, Ŷa przykład, speĐjalŶie Ŷie patrzysz? 

BadaŶa: Bardzo luďię patrzeć Ŷa paŶoraŵę Warszaǁy z ďrzegu Wisły, zǁłaszĐza tą ǁidziaŶą z praskiej 
ĐzęśĐi. Bardzo, Ŷo tak, Ŷa Saskiej Kępie to już ŵóǁiłaŵ, że jest ładŶie. Bardzo luďię się patrzeć ǁ 
suŵie Ŷa, jest takie jedŶo ŵiejsĐe, o, ŵoja przyjaĐiółka ŵiała praĐoǁŶię Ŷa PlaĐu KoŶstytuĐji Ŷa 
poddaszu, Ŷa saŵej górze i staŵtąd ďył Ŷiesaŵoǁity ǁidok Ŷa ŚródŵieśĐie. 

Ja: To jest niesamowite, ďo to jest ǁidok, które ja Ŷie uŵieŵ soďie ǁyoďrazić. Ja Ŷie ǁieŵ jak 
staŵtąd ǁygląda ŵiasto. 

Badana: I tam po prostu jest widok niesamowity, bo tam po prostu jest takie miasto, miasto. Takie 

ďardzo Đzęsto zaďudoǁaŶe, ale z taką ŵiejskośĐią, z takiego poĐzuĐia, że Ŷie ŵa tyĐh pustyĐh 
przestrzeŶi ǁ Warszaǁie, tylko jest ŵiejskość, taki dziǁŶy koŶgloŵerat taŵ jest. Bo taŵ jest 
PoliteĐhŶika, ǁięĐ ta rzeźďa PoliteĐhŶiki, która jest Ŷa górze, oďok są ďudyŶki Lǁoǁskiej, które są 
zachowanymi, nielicznymi, dalej po prostu jest Đity Warszaǁskie. Bardzo luďię takie paŶoraŵy 
Warszaǁy. I luďię się Ŷa Ŷie patrzeć. Naǁet Ŷa to Ŷie zaǁsze ładŶie ǁyglądająĐe pŶąĐe się ǁ górę Đity 
warszawskie. 

Ja: To teraz poǁiedz ŵi jeszĐze, Ŷa saŵ koŶieĐ, gdyďyś ŵiała określić jak ŶajkróĐej Warszaǁę, ďyć 
ŵoże da się jedŶyŵ słoǁeŵ, ďyć ŵoże trzeďa zdaŶieŵ, to ǁ Đzyŵ ďyś zaŵkŶęła, jaki ďyłďy teŶ opis? 
Może go późŶiej też rozǁiŶąć, ale próďująĐ tak syŶtetyĐzŶie. 

BadaŶa: Ale hasło takie ďy ŵiało ďyć?  

Ja: Mhŵ. [śŵieĐh] 

BadaŶa: [śŵieĐh] No to ja zaǁsze ŵóǁię, ale to Ŷie jest speĐjalŶie odkryǁĐze, że to jest takie ŵiasto 
ŶieoĐzyǁistego uroku. I Đhyďa tyle tak Ŷapraǁdę. 

Ja: i ta ŶieoĐzyǁistość składa się z tego ǁszystkiego, że 

BadaŶa: Dla ŵŶie ŶieoĐzyǁistość składa się ǁłaśŶie z takiej, z takiĐh odĐzuć zŵysłoǁyĐh, które Ŷie są 
ǁ oĐzyǁisty sposóď zaǁsze przyjeŵŶe i to Ŷie jest takie ŵiasto, o któryŵ ŵożŶa poǁiedzieć, że jest 
ładŶe. OŶo Ŷigdy Ŷie jest ładŶe, ale ja Ŷie ŵaŵ z tyŵ proďleŵu, że oŶo Ŷie jest ładŶe. OŶo przez to 
nie jest nudne. 

Ja: JasŶe. Super. SłuĐhaj, ǁyroďiliśŵy się.  


